
D. .21. Lipca.—  Rok 1850.
Niedziela. M 188. Jutro, Śtej Marji Mag

Jutro, w Kościele, XX. Dominikanów, przypada do­
roczna uroczystość Stej M a r j i  M a g d a l e n y ,  osobli wszej 
Pokutujących i Zakonu Kaznodziejskiego szczególniej­
szej Patronki; która odprawiać się będzie z Wysta­
wieniem N- SAKRAMENTU, z Kazaniami, Procesjami 
i Odpustem zupełnym.

P o d f u g o f r z y m a n e g o  zaw iadom ien ia  o d K o m m i s j i R z :  
p r z y :  i Skarbu,  R ządy G u b e r n j a ln e : W arszawski, Pło­
cki i Augustowski, u p o w a ż n io n e  zosta ły  do  z a s p o k o j e ­
n ia  n a leży tośc i ,  przypadającej O b y w a te lo m  za d o s ta w ę  
k o n i , p o d  przejazd J.K.W.XiężniczkiALTENUCRGSKiĘJ,  
t raktem  od W a r s z a w y  do Kowna; jeden  s p o d z ie w a n y ,  
l e c z  n ieo d b y ty  w m ies ią c u  G ru d n iu  1 8 4 9  r . ,  i S tyczn iu  
1850; drugi n astąp iony  w  m ies ią cu  Styczniu  r. b. P o  
o d b ió r  przeto  sw ej  n a leży tośc i ,  in teressen c i  do K a s s  
w ła ś c iw y c h  P o w ia tó w  z g ło s ić  s ię  m o g ą .

Zbliżający się dzień 9/2i Września r. 1850, będzie 
ostatecznym terminem, który wszystkich Właścicieli 
zabudowań od r. 1817 po dzień’/zi Września 1844 pogo- 
rza ły th ,  a zaniedbujących korzystać z ostrzeżeń w u- 
stawie i ogłoszeniach Dyrekcji zamieszczonych, narazi 
na stratę raz na zawsze praw do niepobranego z fun­
duszów ubezpieczeń wynagrodzenia, przechodzącego od 
tego czasu na własność ogólnych zasobów Instytucji. 
Ktoby chciał utraty praw swoich uniknąć, a nie mogu 
dotąd odbudowania pogorzeli przedsięwziąść lub ukoń­
czyć, bąć to z powodu sporów prawnych, bąć też z in­
nych nieprzewidzianych przyczyn, zgłosić się powinien 
przed dniem 7«  Września r. 1850, jak tego wymaga 
art. 94 ustawy, do Dyrekcji Ubezpieczeń z doslateczncm 
usprawiedliwieniem przyczyn opóźnienia, która skoro 
powody za słuszne uzna, termin na budowy pogorzeli 
przedłuży, lecz wszelkie czynione po dniu 9/2i Wrze­
śnia 1850 r. reklamacje i usprawiedliwienia w podo­
bnym przedmiocie, za żadne poczytane będą, i skutku 
nie osiągną.

P- Karol Gutzlaff, słynny Missjonarz, o którego po­
bycie w Warszawie donieśliśmy, urodził się w miaste­
czku Pyrylz na Pomorzu, z rodziców bardzo ubogich. 
Staraniem dobroczyńców jego, zaczął pobierać nauki 
w szkołach elementarnych w Szczytnie (Szlecin). Gdy 
zaś zdolności jego i pilność dały rękojmię dalszych je ­
go w nauce postępów, odesłany został na koszt rządu 
do Berlińskiego Instytutu missyjnego, gdzie niepoprze- 
stając na obranym zawodzie, jeszcze i na kurs medy­
cyny uczęszczał. Po ukończeniu chlubnie obu tych kur­
sów, użyty został przez towarzystwo missyjne holen­
derskie w Amszterdamie dla rozkrzewiariia Chrystja- 
nizmu na wyspach Jawie, Sumatrze i tak dalej. Po 
szczęśliwie odbytych w tym nowym dla siebie zawo­
dzie próbach, postanowił obrać sobie za kraj do

nawracań Chiny, i w tym celu wstąpił d o T aw a tt  _ 
londyńskiego missyjnego. W ciągu pobytu w Państwie 
Niebieskiem, szczęśliwą praktyką w leczeniu słabości 
oczu, i wyuczeniem się dokładnem chińskiego języka, 
niemniej wydawaniem w tymże, dzieł treści naukowej i 
religijnej, zjednał sobie szacunek i poważanie Chiń­
czyków, oraz samego ich Władcy zaufanie o tyle pozy­
skał, iż kilkakrotnie użytym był przez niego za dyplo­
matycznego posłannika w czasie wojny między tern 
Państwem a Królestwem W ielkiejBrytanji. Widząc 
postęp zabiegów swych i pracy w rozkrzewianiu wia­
ry, po blisko 30 letnim pobycie na wschodzie, przed­
sięwziął podróż do Europy, dla zachęcenia zna­
cznej liczby Missjonarzy z różnych towarzystw, któ- 
rzyby w Chinach zasiane ziarno Chrystjanizmu, obfi­
ty plon wydać mające, zbierać pospieszyli, i w tym ce­
lu w Londynie wydrukować kazał własnym kosztem 
przeszło miljon exemplarzv Biblji w języku chińskim. 
W podróży swojej, podobnie jak to miało miejsce w tu­
tejszym Kościele Ewangielickim  d. 12  b. m., odbywa 
Nabożeństwa, celem połączenia modłów do PANA Za­
stępów, aby z wysokości Niebios, raczył zesłać D c c i i a  
Śgo na ludy, dotąd GO nieznające. Tegoż dnia to jest 
12b .m . po odbytem Nabożeństw ie, udał się jak to wspo­
mnieliśmy, w dalszą podróż do Petersburga, zkąd przez 
Szwecję, Danję, Niemcy, Węgry, Włochy i Grecję, 
w Mcu Październiku do Chin wrócić zamierza. Przy 
tak ogólnej wiadomości tego znakomitego męża doty­
czącej, dodać musimy, iż tenże obok swoich obowiąz­
ków jako Missjonarz, piastuje posadę Sekretarza Le- 
gacji angielskiej w Hong-Kong, ze stopniem Rzeczy­
wistego Radcy Tajnego Wielkiej Brytanji, a przy o- 
statnim pobycie w Londynie pozyskał dyplom Dokto­
ra Medycyny.

(Artykuł nadesłany). Smętarz Powązkowski, jest dla 
każdego Warszawianina  miejscem świętem, bo tam 
każdy z nas prawie odprowadzał już nie raz i złożył na 
wieczny spoczynek najdroższe sercu jego Osoby; tam 
też prawie i każdy z nas spocznie. Przywiedźmy sobie 
na pamięć czas, kiedy utrącaliśmy te ukochane nam Isto­
ty, cobyśmy za ofiary wtedy ponieść byli gotowi, aby 
utrzymać je choć chwilę jeszcze przy życiu. Dziś one 
już nic od nas, prócz modlitwy, nie potrzebują. Korzy­
stając zatem z nastręczającej się sposobności, dowiedź­
my, że pamięć o Nich tkwi dotąd w sercach naszych,że 
nie staliśmy się obojętnemi, spieszmy złożyć ofiarę, ja ­
ką kto może, na przyozdobienie tamtejszej Świątyni, 
owej ogólnej naszej Parafji, aby wkrótce znowu mo­
dły Kapłanów wznosić się tam mogły, za naszych Oj­
ców, nasze Matki, za Mężów, Dzieci, Siostry, za naszych 
Braci, Przyjaciół i Dobrodziejów. Załączając przeto
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na cel powyższy złotych Sto, upraszam Redakcję Kurje- 
ra Warsz:, o przesłanie takowych gdzie należy.—  J.L.

N um er 1 T om u XV II Roczników Gospodarstwa k ra ­
jowego, wyszedł z druku, i zawiera w sobie Rozpra- 
ity , Opisy i  Rozbiory: Opis Gospodarstwa w dobrach 
Konstantynów, w pow:Rialskim, G ub:Lubels :,  przez 
Jana Wer ner a, b. ucznia Insi: Gosp: Wiejs: iLcś: w Ma- 
rymoncie. O rachunkowości rolniczej; z Journa l  d’agri- 
cu l tu rer .  1849, Nr l . p .  Edm unda de Granges de Rancy, 
przez Wł. G. O płodozmianach czy Ii kolejach zbiorów 
najstosowniejszych, dla rozmaitych gruntów  i miejsco­
wości; o łąkach; (dalszy ciąg Kodexu Sinclair'a ),przez 

", • A. l i r .  Z. O Zakładach dobroczynnych w kraju n a ­
szym, przez A. H r:Z . O osuszaniu gruntów , o dzia­
łaniu  i o skutkach lakowego, za pomocą rurek glinia­
nych pod ziemią ułożonych, przez P.N. Rozmaitości 
i Korrespondencje: Wiadomości o nawozach m inera l­
nych w kraju  polskim, przez L. Z.

W ogrodzie Instytutu moralnie zaniedbanych'dzie­
ci na Urdynackieni, w yros ła  rzadkich rozmiarów 
Dziewanna, ( \  erbascum thapsus); wysokość je j  do­
chodzi stóp 12, dolne je j  liście są 21/* stopy długie, a 
11 cali szerokie, sama zaś kiść kwiatowa tej okazałej 
rośliny, dzieląca się w górnej części na cztery pomniej­
sze ramiona i już  rozwijająca swe miododajne kwiaty, 
dosięga prawie stóp 3'/2. Wyrósłszy przypadkiem wnie- 
zwykłem bo ocienionem pod w ierzbą miejscu, wysunę­
ła  w górę swą wysmukłą łodygę, i ukryła wierzchołek 
w pośród rozłożystych ramion swej sąsiadki, k tóra  t ro ­
skliwie chroni ją od burzy i zbytecznego skw aru .  Lu- 
bownicy podobnych osobliwości, m ogą oglądać przez 
dni kilka olbrzymią tę dziewannę, zaofiarowaniem co 
łaska do puszki na korzyść sierot, które j ą  wypielęgno­
wały. Jest ona poniekąd przepowiednią wspaniałej wy­
stawy kwiatów, owoców i ogrodowizn, która w r.  b. 
ma być urządzoną, i w dniu 1 Września r. b. dla Publi­
czności otwartą.

Obawa przyboru wody na Wiśle, ustaje; albowiem 
od wczoraj rana, już woda opadać zaczęła.

Gazety włoskie wspominają od niejakiego czasu n a ­
der pochlebnie, o młodej śpiewaczce, rodem z War­
szawy, Pannie Annie Winnen, córce znanego Człon­
ka Orkiestry Teatru Wielkiego w Warszawie, k tó ­
ra kształci swój talent we Włoszech, tej krainie 
sztuk pięknych. Panna Winnen dała się już słyszeć 
na publicznych koncertach w Medyolanie, gdzie pobie­
ra ła  naukę śpiewu u Profesora Giacomo Dotturi; w We­
ronie,, i innych miastach włoskich; a wszędzie przy jm o­
wana zaszczytnie, zyskała sobie już sławę skończonej 
Artystki. O tej młodej Warszawiance, tak mówi ga­
zeta Werony: »Panna Winnen w krótkim  czasie sku ­
tkiem usilnej nauki, zrobiła postęp znakomity; posia­
da ona głos mezzo-soprano, sięgający od s i  naturalne­
go, aż do sol, który przenika aż do serca; posiada ona 
nadto rzadki przymiot śpiewania bez przesady i z prccy-

zją, wymawiania syllab nader wyraźnie, władania m o­
w ą w łoską bez najmniejszej zmiany akcentu.”

(Art: nad:). Miło jest po kilko-lctnim pobycie z a g r a ­
nicą, wrócić do rodzinnych stron i przekonać s ię ,  że 
ziomkowie równie jak za g ran ic ą ,  s tara ją się o wydo­
skonalenie w swych zawodach, nie szczędząc na to ni 
kosztów ni trudów. Nim wydaliłem się z Warszawy, 
często wstępowałem do zakładu Fryzjerskiego JP .  Za­
wadzkiego, który we względzie swoich czynności i wy. 
robów, zawsze przyjemne po sobie zostawiał mi zado­
wolenie. Teraz  powróciwszy, udałem się do niego, chcąc 
udzielić mu niektóre wiadomości, tyczące jego zawodu, 
jakie pomiędzy innemi za granicą widziałem; lecz jakże 
się zdziwiłem, gdy wszelkie podobne tajemnice dobrze 
mu znane były, a nawet niektóre sam udzielił z taką 
znajomością rzeczy, iż nic do życzenia pod tym wzglę­
dem nie pozostawił. Nadto, oglądając jego wyroby, 
musiałem, pomim o stałego uprzedzenia o lepszych w y­
robach za granicą, przyznać, iż tamtym zupełnie w yró ­
wnywają. Zwróciłem również uwagę na to, iż za­
kład ten musi mieć dużo czynności,  gdy w miejsce j e ­
dnego, liczy dwóch pomocników, k tórym  należy oddać 
sprawiedliwość, iż z n ieporów naną szybkością i dokła­
dnością wypełniają swe obowiązki. Ceny zaś tak są 
um iarkow ane,  że niższych trudno byłoby wymagać. 
Doznawszy tak miłej niespodzianki, pospieszam zawia­
domić osoby potrzebujące wyrobów lub pomocy JP . 
Zawadzkiego, iż tenże mieszka przy ulicy Bielańskiej 
w domu W. Brun, a z pewnością wdzięczni mi będą 
za wskazanie im osoby, tak dobrze swój zawód zna­
ją c e j .—  F .B .

Czerwiec r. b. był pogodny, suchy, o jeden stopień 
cieplejszy jak zwykle. Średnia tem peratura  całego mie­
siąca wynosi: 15,2 s to p :R .  Największe ciepło docho­
dziło: 24,2 stop: d. 22  po południu. Najmniejsze: 5,5 
stop: d. 17 z rana. D n ie :  3, 5, 6, 7, 8, 13, 21, 22, 26, 
27 były bardzo gorące. Dni pogodnych było 5; na pół 
pogodnych 20; pochm urnych 5. Dni deszczu 12; b ły ­
skawic bez grzm otu 1; błyskawic z grzmotem 4. W i­
chrów 2. Wiatr panujący zachodni; częste były także 
północne i północno-zachodnie. Wody z deszczu spa­
dło wysoko na 25 lin: par:, to jest o półtory linji w ię­
cej jak zwykle. W  dniach: 5, 1 3 ,2 2  by ły : grzmoty, 
błyskawice i deszcz. Dnia 27 wicher gwałtowny p ó ł ­
nocno-zachodni.

Do Redakcji^ Kurjera przysłano wczoraj bukiecik 
z bzu lekarskiego  i akacji, z powtórnego kwitnięcia 
tych drzew w r. b., co jes t osobliwością, przypisywaną 
nadzwyczaj ciepłemu powietrzu.

X i ę g a r n i a  pod firmą Zawadzkiego i  Węckiego p r z y  
ulicy Rrako:-Przedm: w pałacu Potockich, odebrała no ­
w o ś c i :  Litwa za Witolda, o p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e  pr :
J. I. Kraszewskiego; zł. 18. Tajne listy  Króla Polskie­
go Z ygmcnta  A e g u s t a , do S t a n i s ł a w a  Hozyusza, w r.  
1549 i 1550; zł. 3 gr.  15. Wspomnienia z podróży do
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Syberji, pobyła w Berezowie, spisane przez Ewę Feliń­
ską; zł. 15. Rachunek podwójny dla Gospodarzy, czyli 
zasady rachunkowości handlowej, zastosowane do ro l­
nictwa, z tabellą litografowaną, przedstawiającą obraz 
zamknięcia rachunków, pr: Mich: Kątkowskiego; zł. 9. 
Grammatyka języka Polskiego, pr: Józ: Muczkowskie- 
go, wydanie trzecie przerobione; zł. 5 gr. 15. Mała 
Grammatyka języka Polskiego, pr: J. Muczkowskiego; 
zł. 3 gr. 10. Pamiętnik Naukowo Literacki, Oddział I, 
Tom II, Zeszyt IV ; prenumerata na 6 zeszytów zł. 40. 
Bukiet serc ludzkich, poezja pr: Winc: Goidzickiego; 
zł. 7. Listy  Zofji z Brzozówki do Benedykta Dołęgi, 
z powodu krytyki P. Kraszewskiego na Rocznik Lite­
racki; zł. 2. Gospodarstwo postępowe w Litw ie, przez 
Tomasza Dybowskiego; zł. 6 gr. 20.

Z przyjemnością.dowiadujemy się, że Pan Albert Ma- 
je icski, wyjeżdża na czas jakiś do główniejszych miast 
Europy, a mianowicie do Londynu i Paryża, a to w celu 
zebrania nowości mód, dja wzbogacenia niemi toalet 
męzkich. Nie wąfpicmy, że świat elegancki, którego 
zadowolenie zawsze zyskiwał P. Majewski, niemało się 
ucieszy tą wiadomością.

P. Giorgio Romano, malarz marynark, o którego 
pobycie w Warszawie, donosiliśmy, w dniu onegdaj- 
szym wyjechał do Petersburga, wykonawszy dla ró ­
żnych osób w Warszawie 35 obrazów olejnych, prócz 
różnych rysunków ołówkiem.

Powtórna podróż napowietrzna Pana Tardiniego, 
nastąpi w przyszłą Niedzielę, to jest dnia 28go b. m. 
Już też i Samson przedsięwziął kurację, i jak tylko 
się podreperuje, znowu ruszy w drogę. Dla ułatwie­
nia Szanownej Publiczności kupna biletów, takowe 
sprzedawać się będą już od dnia jutrzejszego w mie­
szkaniu P. Tardiniego, w hotelu Gerlacha podN°20 
na Krako:-Przedm:—  i ) 0 wczorajszego sprawozdania 
dodajemy, że wieś, w której najpierw zamierzył P. Tar- 
dini, w czasie pierwszej wędrówki spuścić się na zie­
mię) nazywa się Brzeszcze blisko Jeziorny, własność 
W. hlińskiego. Tam to żeglarz zostawił na topoli swoją 
kotwicę. Pomimo jak się teraz dowiadujemy, iż wszyscy 
wieśniacy byli uprzedzeni, strach jednak przemógł, i to 
spowodowało ich ucieczkę. Jeden wprawdzie z odwa­
żniejszych znalazłsię pomiędzy niemi, i już zaczął wdra­
pywać się na topolę, dla pochwycenia kotwicy ale wła­
śnie w tej samej chwili nastąpiło pęknięcie sznura. 
Cały zapas jaki P. Tardini zabrał z sobą, a który skła­
dał się, prócz zgubionej w drodze orszady, z w ina, kur­
cząt i chleba, podzielony został pomiędzy tych wło­
ścian w Podgórze, którzy pomagali mu przy wysiada­
niu. Po takim bankiecie przekonali się, że wcale nie 
z djabłem  mieli do czynienia.

Nakładem XięgarniR. Friedlejna, dawniej P. Spiess 
i  Spółki, przy ulicy Senatorskiej \ r  4gQ, wyszły nastę­
pujące nowe kompozycje: Mar ja  Polka, nafortepjan, 
ofiarowana Pannie M. Lessef, przez H. Berends, cena

exem: zł. 1; oraz, grywany u wód mineralnych w Ogro­
dzie Saskim, »Zawsze wesoły Mazur,”  na fortepjan 
przez S. Jasińskiego, ofiarowany W. L. Ha/pert; cena 
zł. I. Herzberga, »Souvenir”  Mazur na fortepjan, ofia­
rowany W. M. Bersohn; cena zł. 1.

(Art. nad.) Osoba, co żyła cnotliwie, tajną ręką 
niedolę wspierała; co wśród mienia, w pokorze Chrze- 
ścjańskiej czuła ubóstwo, a przy zbliżającym się zgo­
nie zarządziła, by ją  ubogo pochowano w łonie zie­
mi, tej wspólnej naszej Matki, i nad grobem wznie­
siono mały Krzyż drewniany, z napisem aRatarzyna” , 
Ta pojęła wielkość STWÓRCY, a nicość swoją. G ło­
sić więc chwałę tej osoby po zgonie, co jej za życia tak 
szczerze unikała, byłoby to zostawać w sprzeczności 
z tą osobą, którą wiclbiemy i nad stratą Jej ubolewa­
my. Ale miłość Chrześojanska względem bliźnich, 
istnieje jeszcze i po-za grobem; zostawia ona miłą 
sercu naszemu pociechę; kiedy wielbiąc tych których 
traciemy, możemy przez pamięć cnót zmarłych, złoży ć 
skromną ofiarę dla dotkniętych niedolą. Dla uczczenia 
zatem pamięci tej osoby, składam (za pośrednictwem 
Redakcji Kurjera) złp. Sto na ołtarzu Arcy-Bractwa 
adoracjiN.SAKRAMENTU, dla połączenia lyćhżezfun- 
duszem na wsparcie osób wstydzących się żebrać, i na 
cele wychowania sierot, nad któremi Arcy-Bractwo roz­
ciągając swą opiekę rodzicielską, chroni od zgubnych 
skutków w braku ukształcenia moralno-naukowe­
go.— R......

Lat 50 upływa z dniem 1 Października r. b., jak je­
den z naszych zasłużonych Agronomów, rozpoczął pra­
ktykę gospodarską, a przytem kończy się lat 30 pracy 
jego w piśmiennictwie o gospodarstwie wiejskim. Rok 
bieżący otrzyma 50 dzieło Tygodnika Rolniczo- Techno­
logicznego. Nie wielu zatem znajduje się takich, któ- 
rzyby mogli obchodzić pięćdziesięcio-letnią praktykę 
w zawodzie gospodarskim, a jeden tylko powszechnie 
znany w naszym kraju Agronom, który obok tej 50cio- 
letniej praktyki, takąż liczbą dzieł użytecznych poszczy­
cić się może. Z tych więc powodów poczytujemy sobie 
za nader m iły obowiązek, zapisać na wieczną pamiątkę 
w tej skromnej kronice naszej, ów jubileusz podwójny 
sławnego naszego Autora, Jana Nepo: Kurowskiego.

Słychać, że P. Piotr Steinkeller, sprowadza z Wro­
cławia  do zakładów swoich fabrycznych na Solcu, no­
wą machinę parową o sile 120 koni, dla zastąpienia 
dotychczasowej o sile 60 koni, poruszającej Młyn pa­
rowy, i połączone z nim razem zakłady fabryczne, to 
jest: tartak, olearnię, i mielcnch gipsu lub kory. No­
wa la machina złożona z dwóch machin parowych,z W y­
sokiem ciśnieniem, ma być wykonaną podług syste- 
matu Wulfa, i opatrzoną kotłami tubularnemi,co jakwia- 
domo znakomitą oszczędność paliwa nastręcza.

Numer 25ly Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z dru­
ku, i zawiera artykuły: Poradni, Groera i Nalansona, 
pomiędzy któremi znajduje się także, sposób czyszczę-
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nia m io d u ; nadto ,  odcinek i doniesienia o nowych 
dziełach lekarskich.

Nowa Polka Karolina , ofiarowana Wżnej Marjew- 
skiej, skomponowana przez A. Liptowskiego na pjano- 
forte, jest do nabycia w Xięgarniach P P .  Friedlejna, 
Klukowskiego i Senewalda. Polka ta g raną  była od dni 
kilku u wód m ineralnych w ogrodzie Saskim , i zyskała 
jak wszystkie ulotne kompozycje tego autora, ogólne 
pochwały.

M arja z Przybyszewskich Dąbrowska, mająca po ­
zwolenie Władzy Szkolnej do udzielania lekcji p rywa­
tnych języków : polskiego, rossyjskiego, francuzkiego 
i innych , potrzebnych dla Panien przedmiotów, mie­
szka w domu W. Piotrowskiego  przy ulicy Leszno N° 
733, na dole.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności za n a ­
desłane przez Xiędza Proboszcza B. K. zł. 140, na ko­
rzyść Sierot pod opieką Warsz: Tow: Dobrocz: b ędą­
cych, a która to kwota przez jednego z Członków, wnie­
siona wprost została do Kassy tegoż Towarzystwa; sk ła ­
da niniejszem Xiędzu B. K. podziękowanie.

Nakładem Xięgarni H enr: Natansona w W arszawie 
na Krak:-Przedm: N°442, wyszła Część I. T om u I. dzie­
ł a :  Pamiętnik Sztuk Pięknych, w ydawany pod kierun­
kiem Bolesława Podczaszyńskiego. Zawiera nas tępu­
jące artykuły : W stęp : 1) Budownictwo; Dom wiejski 
Bar: Pereira  pod Wiedniem  (z ryciną); Krótka nauka 
budowania podług nieba i zwyczaju polskiego (r. 1659); 
Wiadomości konstrukcyjne; Życiorysy Budowniczych; 
Ruch obecny budownictwa (czyli nowiny budownicze). 
2) M alarstwo: K rótki rys dziejów malarstwa (rozd: 1); 
A lexander Orłowski, (życiorys, z ryciną); Akwarelle; 
Obrazy nowoczesne i ryciny; Życiorysy malarzy; Ruch 
obecny malarstwa. 3) Rzeźba: Psyche, Penelopa i 
S lrig illa tor, posągi m arm urow e (z ryciną); O ttokarll, 
Król Czeski, z ryciną; Pom niki i rzeźby nowożytne; 
Życiorysy Rzeźbiarzy, Ruch obecny rzeźby. 4) S taro ­
żytności; Zabytki krajowe, z ryciną; Zabytki sławiań- 
skie; Zabytki obce; Odkrycia i podróże. 5) Rozmai­
tości a r t y s t y c z n e .  6 )  Rozbiór dzieła Album Wileńskie. 
P renum era tę  na to dzieło, odznaczające się starannem 
wydaniem i przyozdobione rycinami w texcie i oddziel- 
nemi, przyjm ują Xięgarnie zagraniczne, Urzędy i Sta­
cje pocztowe Królestwa, po zł. 24, a X ięgarnie kra jo­
we po zł. 20, na tom złożony z 3ch części, to jest tex- 
tu około 20 do 24 arkuszy, i rycin oddzielnych 12 do 
15, wielkości dużej 4ki.

Ktoby dotąd jeszcze nie wierzył w sympatję dla 
zwierząt, a nadewszystko owych wiernych psów, tych 
towarzyszów zarówno szczęścia jak niedoli ludzkiej, 
ten by pewno zmiękczał, gdyby przypadkiem był do­
strzegł, to co na własne oczy widzieliśmy. Było to na 
Podwalu  kilka dni temu. Małe dziecko zaledwie rok 
dopiero mające, prowadzone było przez służącę za j e ­
dną rączkę, wtedy gdy drugą utrzymywał w swej m ord­

ce pudel, wiodąc dziecinę jak  najostrożniej po b ruku .  
Tak odprowadziwszy j ą  aż do domu, puścił jej rączkę, 
która jakby dla pog łaskania ,  spoczęła na łbie wier­
nego pudla, na znak podziękowania.

U Józefa Zawadzkiego  w Wilnie, wyszło z druku 
dziełko pod tyt: Przygody człowieka, który sp rzed a ł 
sw ó j cień. Jes t to powieść fantastyczna, przez R om u­
alda Podbereskiego, podług podania niemieckiego na­
pisana.

Objąwszy urzędowanie Adwokata przy Sądzie Apcl- 
laćyjnym Królestwa Pols:,  mieszkam w W arszawie  przy 
ulicy Rynek Nowego Miasta pod liczbą 324. —  b. P a ­
tron przy Trybunale  w Kaliszu, ió itiZ a g u ro w sk i.

Wiadomo że P. Józef Krzeczkowski, zajmuje się t łu ­
maczeniem z w łoskiego, Komedji Boskiej (Danta). 
Dzieła tego oddział, P iekło, wkrótce zacznie d ru k o ­
wać się u J .  Zawadzkiego  w Wilnie. D ruk  niedługo 
potrwa; xięga 20 arkuszy w 8kę obejmować będzie.

Z powodu zagodzenia sprawy między sfarozakonnym 
Morytzem Lindenfeld, a dorożkarzem N r 163, Józefem 
Troszkowskim, złożono w Redakcji Kurjera na ręce 
W. P. Jaworskiego, rub la  s rebrem , z przeznaczeniem 
go dla Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. 
—  Nadesłano również od dziew ięcio-letniego J .B .  zł. 7 
gr. 10, dla Dobroczynności, uzbierane z puszczonego 
na loterję flakonika, a wygranego na Nr 31, w Saskim  
Ogrodzie dnia 17 b. m.

Mieliśmy dotąd portre ty  olejne, aquarele, m iniatu­
ry, syhcetki, daguereotypy  i t. p. Do tych sposobów 
przekazywania potomności rysów płci obiej, przybywa 
nowy. W  Karlsbadzie  bawi obecnie Artysta, wyrzy- 
nający na okrągłych medaljonach kryształowych, sposo­
bem kameów, i przez pieczętarzy używanym, w izerun­
ki osób, które portre t swój życzą w tym sposobie p o ­
siadać. Tafelki te okrągłe , mają od 2 do 5 cali średnicy; 
wizerunek zaś jest robiony w zwykłej wielkości minja- 
tur. Widzieliśmy już  w Warszawie portre t taki jednej 
z osób przybyłych z Karlsbadu. Zaleca się on i podo­
bieństwem, i dość tanią ceną, bo tylko kosztuje 2 duka­
ty w złocie. Nadto z takiego portretu, można mieć m n ó ­
stwo wycisków, na laku, gipsie, siarce, wosku i f. p.

Zgubiony pugilares z notatkami, a złożony w Reda­
kc ji Kurjera, można odebrać każdego czasu, za ofiaro­
waniem co łaska dla biednych pod opieką T. W . D. do 
puszki.

Na ostatnich targach W arszawskich  i P ra g sk ic h  pła­
co n o :  za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs r .  2 kop. 43 ,  
pszenicy rs .  3 k. 99, jęczm: rs .  2 k. 10, owsa rs. 1 kop. 
8 7 1/ 2’ siana furę jedno-konną od rs. 2 k .5 5  do rs. 4, sia­
na furę parokonpą  od rs. 4 k. 50  do rs. 6 k. 30, s ło ­
my furę od rs. 1 k. 35  do r s .2  k .5 5 ,  kartofli korzec 
rs .  1 kop. 30, okowity garniec kop. 8 9 1/2, szumówki 
garniec kop. 54.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani:  po Operze 
Córka Regimentu, Panna Rtvoli i Pan Sto/pe po 2-
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kroć; po  Tańcach P erskich, P an i  Turczynowicz i Pan  
Meunier. , t

W ystaw a płodów malarstwa i rzeźby w Poznaniu, 
jak się to pokazuje z miejscowej tamecznej gazety, nie­
najlepiej się powiodła. Z 8 miu obrazów, dwa tylko 
zasłużyły na uwagę, a z rzeźby, były tylko dwie sztuki.

Listy z Londynu, z d. 13 b. m. donoszą :  pszenica  
bez zmiany; twierdzą powszechnie, że gdyby nie p ię­
kność pogody, jaka od kilku dni sprzy ja, mielibyśmy 
znacznie wyższe ceny.—  Licytacja w ełny, na k tórą  
przedstawiono 49,608  wańtuchów, wczoraj nader po ­
myślnie ukończoną została. Ceny wiosenne utrzy mały 
się. Zjazd konkurentów do kupna był bardzo liczny.

Z P e t e r s b u r g a . —  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, chcąc dać 
wojskom, które w d. 25  z. m. (7 b. m.) ukończyły 150 
la t służby od czasu ich utworzenia, dowód szczególne- 
zadowolenia S w o j e g o , za wierność i przywiązanie ich 
do T ronu  i Ojczyzny; Najmiłościwiej udzielić im ra­
czył, przez Rozkaz dzienny z daty powyższej, w miej­
sce dawnych, nowe chorągwie i sztandary z napisem : 
1700 — 1850; to jest z datą roku ich utworzenia, i 
datą roku w którym ukończyły 150 lat istnienia. Nadto 
wojska te, które posiadały już  napisy na dawnych zna­
mionach, zachowują je  i na nowych. —  O kręt Sitkha , 
należący do kompanji Rossyjsko-A m erykańskiej, wy­
płynąwszy z Kronsztadu  (pod P etersburgiem ), w d. 
28  Czer: (10 Lipca) 1843 r., przypłynął szczęśliwie 
w dniu 21 Marca (2 Kwietnia) 1848 r.,  do portu Nowo- 
Archangety, na wyspie S itkha , to jest w dni 210, 
z których s traw ił dni pięćdziesią t siedm  na wypoczyn­
ku w Kopenhadze, Londynie, R io Janeiro  i Valparai­
so. W miesiącach od Maja do Sierpnia r .  1849, okręt 
ten użytym był do przewożenia futer i innych towarów 
z portu  Ayane do P etropaułow ska  w Kamczatce  i ży­
wności do Onnotaska. W dniu 17/m  Paźdz: r. 1849, 
Sitkha , w ypłynął z Ntowo-Archangelu z powrotem do 
Europy , i przy był szczęśliwie do Kronsztadu, w dniach 
191, to j e s t 11/zz Czer: r. b.; z których 46 dni straw ił 
w wypoczynku na wyspach Sandw ich, w Rio-Janeiro, 
Elseneur  i Kopenhadze. Przy odpływie S itkh i, kolonje 
były w stanie kwitnącym.

Nadzwyczajny pożar nawiedził powtórnie (d. 13go z. 
m.), zaledwie odbudowane a zniszczone w r. 1 8 4 8  od 
ognia miasto Sam ara  w G ubem ji  Symbirskiej. W  ogóle 
zgorzało: 1 Kościół,  3 5  murowanych i 486 drewnia­
nych domów. Nadto, wszystkie narzędzia straży ognio­
wej z końmi i jeden z posługaczy tejże straży. Oprócz 
tego, znaleziono 8  opali,nych trupów  i 5 ntonionyeh. 
Po dojściu o tern do wiadomości J. C. MOŚCI, Najja­
śniejszy PAN rozkazać raczył wysłać na śledztwo Fli- 
gel-Adjut: Xcia Oboleńskiego, i wydać mu 5000 rs.,  dla 
rozdania pomiędzy najuboższych mieszkańców. Mini­
ster zaś Spraw Wewn:, upoważnił zaciągnąć pożyczkę do 
5000 rs.,  z summ Symbirskiej Dyrekcji Opieki powsze­
chnej,dla zaspokojenia pierwszych potrzeb pogorzelców.

A n g l j a . —  D w ór opuszcza pałac Buckingham , i u- 
daje się na wyspę W ight.—  W Ir la n d ji z powodu pro ­
cesji politycznych koło Malone, Konstablowie w wła­
snej obronie musieli użyć broni palnej; kilka osób r a ­
niono.—  Zwłoki Xcia Cambridge, złożone będą w K o­
ściele parafji Kew; sądzą, że później wzniesionym m u  
zostanie p o m n ik .—  W izbie wyższej zatwierdzono po­
raź trzeci Irlandzki bil w yborczy.—  Ciało Xcia Cam­
bridge  złożono w trum nie mahoniowej, wybitej białym 
atłasem; zewnętrzna trum na jest nader bogata, obita 
axamitem karmazynowym z srebrnemi złoconemi gwoź­
dziami.—  W Irland ji spodziewają się obfitego zbioru  
kartofli.—  Pomiędzy podarunkami wręczonemi K ró ­
lowej przez Posła Nepalu, znajduje się 12 ogonów k ro ­
wich oprawionych w srebro; Poseł, ten dar, jako dowód 
najgłębszej czci, wyżej ceni rtad wszystkie; sam, cho­
ciaż taki wielki dygnitarz, posiada tylko dziewięć takich 
ogonów .—  Składka na pomnik dla Sir R. Peel o tw artą  
będzie do Igo Stycznia 1851 r .  Naczelnik korporacji  
węglarzy w Londynie, wręczył Komitetowi 400 złp. 
zebrane po pensie (5 groszy polskich) od członków tej 
korporacji . W M anchester wzniosą osobny pomnik; 
składka tam wynosi już  1 2 0 ,0 0 0  złp.

A c s t r j a .  Wiedeń 16 Lipca.—  I l r :  R adecki już  od 
dwóch miesięcy podał do Cesarza prośbę, by go uwol­
nił od służby, z powodu jego podeszłego wieku; dotąd 
decyzji nie ma.—  Projekt kolonizacji Wegier już  przed­
stawiono Cesarzowi do zatwierdzenia; rozciąga się on  
i do Is tr ji.  —  Zniesienie granicy od strony W ęgier, po ­
ciągnie za sobą liczne finansowe zmiany w sąsiednich 
p row inc jach .—  Amnesljonowani w Węgrzech  ducho­
wni, nie mogą wracać do swych parafji.—  Rany Ju ljau -  
ny W eisskirchen  z Schleimhach, k tóra okazywała śla­
dy męki Zbawiciela, zgoiły się prawie zupełnie w szpi­
talu, i za dni kilka znaku nawet nie zostanie; ta bie­
dna istota była ofiarą chciwości i oszustwa; sądzą, że je j  
zmysły są pomięszane.—  Rozdział władzy cywilnej od  
wojskowych w Węgrzech, nie tak zaraz nastąpi; H r :  
Wa/moden te same pełni obowiązki co Baron H aynau. 

—  Spodziewa ją się tu rychło porozumienia pomiędzy 
P rusam i i A ustrją  w sprawie niemieckiej.—  K orona­
cja Cesarza nastąpi 9 Sierpnia, jak  mówią; obstalowa- 
no na ten dzień liberje nowe dla dworu. —  Do Neufel- 
den w wyższej A u strji, lud licznie pielgrzymuje; odkry­
to tam źródło  jakieś cudowne, leczące choroby zw łaszcza 
oczu. —  Ban Kroacji w róc ił  do Agram, objechawszy 
pogranicze wojskowe. —  Dymisja Feldzeugm: v. H ay­
nau, ciągle zyskuję zatwierdzenie ze strony rozmaitych 
organów  prasy.

A z j a . —  Z In d ji W schodnich  donoszą, że gorąca 
pora wszystkie interesa tamuje. —  Oficerowie arm ji  
tamecznej skarżą się na Jenerała  Napier, że bezpotrze- 
bnemi zmianami garnizonu trudzi w ojska .—  Z Hyde­
rabad  donoszą, że Seikowie  znowu przybrali g roźną  
postaw ę.—  Rozbójnicy morscy chińscy  znowu się zja-
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w ia ją .—  Układy pomiędzy A n g/ją  i Chinam i, nie po­
s tępu ją  naprzód; znowu utrudzono handel opjum. —  
C h iń sk i pierwszy Minister u m a r ł  wkrótce po swym 
C esarzu .—  Niespokojności w Hentano  na 'sysyxe J  aw ie  
n ie  zostały p rzy tłum ione.—  Z B olonji donoszą, że wy­
spa  Amboina  została nawiedzona straszliwem trzęsie­
niem ziemi, po którem nastąpiły zaraźliwe choroby.

F r a n c j a . P a ryż  15g° Lipca. —  Prezydent wrócił  
z  Compiegne do P a ryża .—  Wczoraj w dzień Śgo H e n ­
r y k a , legitymiści obchodzili to święto po domach, ale 
n ie było żadnej manifestacji publicznej.— W tych dniach 
przybyło  do P a ryża  dla zabawy około 60,000  osób. 
 Dziś znowu P. Lepoitevin  puszczał się konno balo­
nem ; ceny zniżono do 7 ą  Plac M arsow y  także był 
przepełniony; pogoda najpiękniejsza sprzyjała .  Znana 
biała klacz nie objawiała tym razem żadnej obawy, jak  
by już była nazwyczajoną do tej podróży. P . Lepoite­
v in , by pokazać widzom, że nie jes t niczem do konia 
przywiązany, s tanął na siodle, gdy już się wzniósł na 
wysokość stu metrów przeszło, i w tej postawie oby­
dwoma rękami kłaniał się zgromadzeniu z wielką sw o ­
bodą. Pogoda była zupełna, wiatr  nader słaby, balon 
szedł powoli, i pyszny widok przedstawiał. W Niedzie­
lę wieczorem P. Lepoitevin  spuścił się około F riel o 
o śm  mil francuzkich od P a ryża  bez żadnego przypad­
ku . Trzech jeźdźców udało się w kierunku biegu ba­
lonu , i pomogli mu spuścić się na ziemię. Tak , żeglarz 
ja k  i koń jego, wrócili już do P a ryża . Laury P. Lepoi- 
te t in ,  nie pozwalają spać Panu  G odard, aeronaucie 
H ipodrom u, który w Niedzielę dwa razy puszczał się 
w powietrze; o 5tej wybiegłszy w powietrze z h ipodro­
m u,  spadachronem spuścił się w Nanterre; ztamtąd 
u d a ł  się jak prosty śmiertelnik do parku d 'A sn ieres, 
gdzie znowu puścił się balonem. P . Lepoitevin, o- 
puszcza z swym balonem P a ryż , i udaje się za granicę 
do Niemiec i dalej.—  Izba coraz bardziej ścieśnia prassę; 
zniosła  ona swe votum  wczorajsze, i zatwierdziła stę- 
pel od b roszur  politycznych, nie liczących 3ch a rku­
szy druku, i innych. Następnie zawezwała przed k ra ­
tk i do tłomaczenia się, Redaktora dziennika bonapar- 
tystowskiego Le Pouvoir, za artykuł ubliżający Z g ro ­
madzeniu narodow em u—  W C herburgu  i H avre, 
spodziewają się odwiedzin P rezy d en ta .—  Marszałek 
S oltlt, wypracow ał ważną broszurę o organizacji armji 
francuzkicj.—  Koloniści a lg ie rscy  podali petycję prze­
ciw uwolnieniu A bd-el-Kadera; kommisja par lam en­
ta rn a  oświadczyła się przeciw przewiezieniu go do 
E g ip tu .—  Krążyła tu wieść, że Królowa hiszpańska 
um arła  przy słabości; rząd jednak nie o trzym ał tej wia­
domości. Nowo jednakże narodzony Infant, z pewno­
ścią podobno nie żyje.

N i e m c y . —  Armja szleswigska zajęła S zlesw ig , Hu- 
s w i  i Fckernfórde; jej furjery  dochodzą do Toning; 
d u ń sk ie  forpoczty dochodzą do C h ristjan sfeld . Z Ko­
p en h a g i wszystko wojsko wyruszyło na przyszły plac

boju; wszystką artylerję oblężniczą posłano na wy­
spę Alsen; gwardja obywatelska zajęła natychmiast 
w arty. D uń ska  rada s tanu po długich rozbiorach, 
postanowiła że Król nie może udać się za wojsk;e m ’ 
W  Xztwach S zle sw ig  i H olstein  wszystko gotuje się do 
wojny; rejencja zawiesiła na trzy miesiące wykonanie 
niektórych artykułów ustawy, w prowadzając zarazem 
stan oblężenia; przenosi się ona z Kiel do zamku Got- 
ło rp .—  Xiążę B odeń sk i wydał proklamację do wojsk 
swoich, które zajmą garnizony w P ru siech .—  D od. 15 
b. m. tylko nader mała liczba deputowanych do sa sk ie ­
go  sejmu zgłosiła s i ę .—  Kolegjm Xiążąt unji w B erli­
n ie  zatwierdziło w d. 16 b. m. przedłużenie tymczaso­
wości tejże unji na trzy miesiące; w ogóle jednak mało 
ludzi wierzy, by ta u n ja  p ru sk a  u trzymała się d ługo.—  
A rm ja  du ń ska  dwoma kolumnami ruszy z J u tla n d ji i 
A lsen  na F lensburg; poprzedzić ją  mają proklamacje 
z obietnicami i wezwaniem do posłuszeństwa.

W ł o c h y . —  W  R zym ie  brak pieniędzy w kassach; 
P a p i e ż  nie może z powodu tego braku poprzeć ro ln ic ­
twa i przemysłu, które bardzo tego potrzebują.

R o z m a i t o ś c i . —  W  B e lg ji  istnieje kilka towarzystw 
wychowywania g o łę b i posłań ców . Świeżo czynione 
doświadczenia przekonały, że gołębie wysyłane z Liege 
do Pam peluny  (w I łiszpanji),  wracały w ciągu jednego 
dnia, przebiegając wzdłuż całą Francję. Na odbytych 
w tych dniach w yścig a ch  gołęb iow ych  t o w a r z y s t w a  
P rzy ja c ió ł go łęb i, gołąb P. Vanhaeten odniósł zwy- 
eięztwo, przebiegłszy z Lyonu  do B ru x e lli  przestrzeń 
120 mil geogr:, w 7 y 2 godz:.—  Sternik w Com piśgne, 
k tóry  przed laty kilkunastu, ocalił życie tonącej młodej 
bogatej angielce, otrzymał w tych dniach, gdy ocalona 
doszła do lat i do majątku swego, dożywotnią pensję, 
po 1000 dukatów rocznie; nadto, fundusz odpowiedni 
na odbycie podróży do A nglji, dla jej odwiedzenia. —  
Wielkość dyamentu Koh-i-Nur, (który teraz jest w po 
siadaniu Królowej A n gie lsk ie j), porównyw aną jest do 
połowy cieńszego końca, małego j a ja  kurzego. —  
Podczas kiedy L epoitevin  dosiadł w P aryżu , żyw e­
go konia  unoszonego balonem; inny balonista a za ra ­
zem akrobata, Grellon, wzbił się w obłoki w M adry­
cie, bez łódki i konia, jedynie tylko na n iew yprężon ej 
lin ie , uczepionej pod siecią balonu. Sztukmistrz tcri, 
przeszedł wszystko co dotąd z balonem robiono. Umie­
ściwszy się bowiem jedną tylko nogą u tej liny, i zwie­
siwszy ciało z głową ku ziemi, wzniósł się w powie­
trze nip zmieniając położenia, na wysokość taką, że on 
sam niewydawał się większym jak la leczka, a balon 
nie większym jak melon. Potem dopiero usiadł na l i ­
nie jakby w krześle jak iem , i tak bujając między z ie­
m ią  a niebem, po półgodzinnej podróży, spuścił się 
szczęśliwie wraz z balonem, wśród oklasków nader l i ­
cznie zebranego ludu .—  Ktoś puścił bajeczkę, że mu 
m ja  w Muzeum w ło n  dynie, w wilję um arła , i że jej 
pogrzeb odbędzie się nazajutrz o wskazanej godzinie.
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Znaleźli się łatwow ierni, którzy stawili się o oznaczonej 
godzinie, dla widzenia pogrzebu zmarłej mumji.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Abramowicz Pułków: z Wilna; Bronowski Ign: Oby: z Paryża nr 

2673; Bilcwicz MarjaOby: zKowna n rl3 4 6 ; Rembowski Anastazy 
Oby: z Smarzewa nr 500; Feilert Adolf Uczeń Uniwer: z Petersbur­
ga nr 441; Kosztulski Teod: Uczeń Uniwer: z Pctersb: n rl8 5 3 ; X. 
Lipka Jan Kano: z Stoczka nr 2684; Linda Ant: Ob: zH utyLutkow - 
skiejnr556; Ordyłowski VVikt: Radca Dw: z Częstochowy nr 626; 
SędzimirStan: Ob: z Jasknlowa nr 1318; Stecka Jadwiga Ob: z Gub: 
W ołyńskiej nr 1347; Tydelski Gebhard Uczeń Uniwe: zPetersb:.

W yjechali-. Bielicki Henr: Ob: do Karlsbad; Chądzyński JanSęd: 
Tryb: do Lipna; Fiok Jul: Oby: do Galicji; Kłoduicki Jan Sędzia do 
Częstochowy; Mirski Swiatopclk Kazini: Ohy: do W oroniewa; R yb- 
czyńskiKazim: Nacz: Pocztydo Radomia; W acbtcr Gust: Ajent Ces:- 
Austr: Konsul: doMarsyljń Woroniccki Stan: Xżę do Glinek; W oro- 
niecka Eleonora Xżna do Grcfeuberga.

S?OWIESIEl¥IA.
Z powodu słabości Właściciela, Z  t l i U ł l l  n a i H I B Y I  

pod firmą Juljana Kaczanowskiego, zupełnie kompletny, będący 
w biegu i w najlepszym stanic, w którym jest cztery PRASS, to 
je s t:  dwie całe żelazne paryzkie na wzór Stanhopa, dwieJra n -  
cuzkie i piąta do gładzenia, opatrzony rozmailemi P I S M A M I  
ozdobnemi » z.wyczajnemi polskiemi, rossyjskiemi, niemieckiemi, 
greckiemi, kaligraficzncmi, rond, i innemi przyrządami, jest do 
sprzedania pod korzystnemi warunkami.—  Jeżeliby się nikt nic 
zgłosił na kupno całego Zakładu, takowy może być rozprzedanym 
i częs'ciowo. —  W każdym razie, proszę franko adresować do Mi­
kulskiego, pod Nr 1858 przy ulicy Zakroczymskiej, gdzie Inwen­
tarz tej Drukarni przejrzeć można, i o kupno i wypłatę ułożyć się.

W  Fabryce Powozów przy ulicy Elektoralnej pod 
Nrem 749, jes t do sprzedania U A R Y I U E I ,  
niski, w kompletnie dobrym stanie. Bliższą infor- 
mację co do ceny, powziąść można na mieiscu 

każdodzicnme.
Do handlu YVin przy ulicy Elektoralnej pod Nr 785 nadszedł 

w tych dniach, świeży transport S E I ł Ó W  z dóbr Barona de 
Kcudell w Gub: AugUS[:) na sposób Szwajcarski i Limburgski w y­
rabianych, i juz nateraz w niczym podobnym Serom zagranicznym 
nie ustępujących; o czem na miejscu każdy kupujący przekonać się 
moze. Serów tych na kręgi, oraz na funty, w każdym czasie za u- 
miarkownną cenę nabyć można.

Zawiadamia niniejszem, iz w dniu 10/22 Lipca r .b . na gruncie 
wsi Tarchomin, o milę °d W arszawy, o godzinie 5 z południa 
odbędzie się licytacja, uratowanego z galaru WAPNA w  ilości 
beczek 1-6 . Chęć kupna mający, zgłosić się zechcą na miejsce 
powyżej wskazane, gdzie warunki licytacji, przez prowadzące­
go śledztwo tamże, ogłoszone będą—  Delegowany, p. o. Rachmi- 
strza, G a d o m s k i .

Dzierżawca Zakładów Wapiennych w Piok/e i  Cieblowicach, 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, i i  z powodu źe pro­
dukcja Kamienia w  tych Zakładach zostaje teraz nader trudną i 
kosztowną, przeto widzi się zmuszonym cenę W A P M A  podnieść 
od 1 go Lipca r. b. o groszy polskich pięć na korcu, to jest razem 
z podwyżką po zł. 2 gr. 16 za korzec.—  Oświadczam oraz, iż co­
dziennie można będzie dostać w obu Zakładach świeżego W A­
PNA, nawet bez poprzedniego zamówienia; większe jednak nad 
50 korcy obslaluuki, wypada o 8 dni wprzód zamówić.

n  . J. Birencwcig.
uaia  i j z m w M. Sochaczewie, zgubiono PUGILARES z roz- 

maitemi papierami, pomiędzy ktorcmi znajdowały się : 1 Rewers i 
2 \ \  cxle na Idżka Słupskiego Garbarza, w mieście Sochaczewie, 
za korę dębową, „a rsr. 90, płatny za miesięcy 4; 1 W excl Pinkus 
Kescliuan na rsr. 120, za korę dębową, płatny za miesięcy 10;

2gi YVexel Pinkus Kesclman, na rsr. 75, za skóry surowe, płatny 
za miesięcy 2 /a . Powyższe W exle wystawione były na Staroza- 
konnego Nusyna Hutzmana z miasta Sochaczewa. Ostrzega się, 
aby nikt takowych nie nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenie u- 
czymone zostało.

Ktoby sobie życzył od Ś. Michała r.b. L O K A L  przy ulicy Na­
lewki, składający się z 7u Pokoi, z Salonem, Balkonem, Kuchnią 
angielską Spiżarnią, Piwnicą, Drwalnią, Górą do suszenia chust. 
Stajnią, Wozow nią lub bez, i miał Zł. 15,000 lub więcej, na spłace­
nie hipoteczne z zapewnieniem na lat kilka w tym samym domu gdzie 
mieszkanie, za umówionym procentem bez żadnych raklorów fm o- 
ze powziąsć wiadomość w domu Pctyskusa w Sklepie Lamp. u P 
Fileborn. •» .

Idąc od Kolei żelaznej, Nowym s'wiatem, Krak.Przedm:, ulicą 
Miodową na Długą, zginęła BROSZA złota, z emalją białą 
i szafirową. Uprasza się oddanie do Drukarni Kurjera, za przy­
zwoitą nagrodą.

f£-śT“  Dwie CHUSTKI Francuzkic nowe, i LORNET­
KA złota, pozostawione w komis za bardzo nizką cenę, przy 
zupełnej gustownnści i trwałości w użytku, są do zbycia w Kau- 
torze Strzęczen Guwernerów i Guwernantek P. Zwolińskiej przy 
ulicy Podwal Nr 521, wprost Towarz: Kredytowego. Widzieć 
można każdego czasu.

Potrzebny jest U C Z E I Ś  z prowincji, do handlu Win i Ko­
rzeni. Wiadomość w  Składzie Sukna w pałacu Kochauowskie- 
go przy uli: Miodowej.

KOLONJA na lewym brzegu W isły, o werst 25 od ro­
gatek Marymonlskich, a werst 5 od szosę ‘do Nowogicorgicwska 
idącej, leząca, własny Lasek mająca, a przynosząca z czynszów, 
siana i gruntów niewątpliwego dochodu przeszło 3000 zł., je s t 
do zbycia za zł. 21,500. Informację o tej Kolonji powziąść możua 
u P. Berno w W arszawie na Nowem Mieście pod Nr 310, w pra­
wym pawilonie, na 2m piętrze.

Mam honor zawiadomić Sz: Publiczność, iż moją CUKIER- 
którą od lat kilku w  Starej Częstochowie utrzym ywa­

łem, przeniosłem na ulicę P. MARJf, do domu W. Grodzickiego, 
blisko Drogi żelaznej, i takową z duicni 21 b. m. otwierani, po­
lecając się łaskawym względom Sz: Obywateli.—  L. W odzińsk i.

T D n i a  19 b. m. o godzinie 7 wieczorem, zgubiono 
przy ulicy Nalewki lub Bielańskiej, PARASOLKĘ

< ^ T >  jedwabną, koloru popielatego, z rączką pieprzową.
Łaskawy Znalazca raczy oddać do Drukarni Ku- 

rjera, za nagrodą.
SZMUKLERZ Icek Pinkert, trudniący się wyrobami na axa- 

micie i na jedwabnych m aterjach, oraz drukowaniem falban; 
przeniósł swe mieszkanie z ulicy W ałowej na róg Nowiniarskicj 
î  placu Krasińskich do domu Gliicksohna; gdzie dostać także oio- 
zua gotowego wyrobionego Axamitu.

Dnia 18 b. m. będąc na służbie, zginął Z E G A R E K  
zloty, w 2ch złotych kopertach, cyferblat srebrny, na kopercie 
gwiazda grawirowana w kształcie krzyża, na 8 kamieniach. U- 
prasza się PP. Zegarmistrzów, aby raczyli na takowy Zegarek 
zwrócić swą uwagę; a za dostrzeżeniem, udzielić wiadomość li­
stową na koszt w Siedlcach, do Porucznika Miugiclewicza, 
z Pułku Mohilcwskiego picchotncgo 4 bataljonu, za nagrodą.

W IEŚ Białegórne lit: a, b, z przyległościami na Białej Wio­
sce, mająca rozległości włók chełmińskich 25, obfitująca w las, 
dostateczną robociznę, porządne mieszkanie dworskie, i wszelkie 
inne zabudowania, ogród fruktowy, a nadcwszyslko dobrą zie­
mię, odległa od W arszaw y mil 7, od Kolei żelaznej mil dwie, 
jest do sprzedania każdego czasu z inwentarzem. Wiadomość 
na miejscu, lub tez w handlu po Pryfkicm w Warszawie.

Ktoby miał małe DŻIECIĘ i chciał takowe 
oddać na wykarmienie piersią; zgłosić się raczy o 
umówienie się pod N r 1576 przy ulicy (.hmieluej, 
do Franciszki Szczepańskiej Blacharki.
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in i i i  in

Z K A N T O R U  S . N E Ł K E N .
W ukończonem ciągnieniu  5tej klassy 75tej Loterji, 

padła  w Kantorze moim G łó w n a  W ygrana na Nr 19 .960 ,  
B u b li  srebrem 30,000, czyli Złp. 200,000;
■winnych zaś i pomniejszych, R s .  45,000, » 300,000 . 
P rz y lem  mam j^onor donieść łaskaw ym  Osobom, lak  w  W arszaw ie  
j a k  i na Prow incji zam ieszkałym , które dotychczas Kantor mój 
■względami swcmi zaszczycały  i nadal zaszczycać rą c z ą , aby się 
■wcześnie po odbiór Losów do isz e j k lassy 76lcj L oterji zgłosiły, 
albow iem  z dającego się przew idzieć w krótce b raku Losów w mo­
im  K antorze, tak  ja k  to miało miejsce w  uplynionem  półrocza, 
by łoby  mi przykrem  z tego pow oda nie być  w  możności żąda­
nym  wymaganiom zadosyć uczynić.

W  mieście Pow iat: Pułtusku , 7 mil od W arsz aw y , przy  
szosę, je s t do sprzedania PO SESJA  w  środku R ynku, pod 
N r2 7  położona, m asyw  m urow ana, o p ię trze , szczególniej 
zdalna na handel W in i Korzeni, z powodu dogodnych pi­

w nic, niemniej lodow ni, sk ładająca  s ię z Oficyny w podw órzu, Ł a ­
zienek do kąpieli, Ogrodu fruktow egn, Kępy załazieukam i służącej 
do spaceru. M ający chęć kupna, przekonać się mogą na gruncie gdzie 
sp rzedaż pod korzyslncm i w arunkam i nastąpić moze.

■*■-*" -* l > O m  z dużym Ogrodem fruktow ym  i w a rz y ­
wnym , pod Nrcm 1046 p rzy  ulicy G rzybow skiej, 
je s t  do sprzedania z wolnej ręki- W iadom ość na 
miejscu.

Rudolf lir itt, FABIIVH A\T 1*0-
1 V 0 2 1 0 ł l f ,  dotąd p rzy  ulicy Długiej na La- 
sockicm m ieszkający , obecnie przeniósł sw e f  
mieszkanie i F ab ry k ę  ba ulicę E lek to ra lną  pod i 

R  N r 745, za Bankiem pierw szy dom.

Pod N r 1524 przy  ulicy Ćliniieinej, z p rzyczyny  
w y jazd u , je s t do sprzedania z wolnej rę k i, nowy 
FOItTEPJAN palisandrow y, z najlepszej fa­
b ry k i W arszaw skie j; Szafa mahoniowa; Nuty; E ta ­

ż e rk a  do nut; Sztaby mosiężne oil d rzw i, mogące służyć  do skle­
pu; Porcelany, Lampa now a; oraz L iberja  dla 1 2 to-lctnicgo 
C hłopca, i różne S przęty  gospodarskie. W iadom ość na 2ni pię­
t r z e , po praw ej stronie.

D w a lub 3 POKOJE z meblami lub bez, je s t  do w y n aję ­
c ia  po za Marymonckiemi rogatkam i, w  odległości o ’/<  w ersz ty , 
w  Kolonji Grossów, w  miejscu gdzie exystu je  R estauracja . W ia ­
domość na miejscu u Gospodarza R estauracji.

Mam honor uwiadomić Szan: Rodziców i Opiekunów, iż na mo­
c y  uzyskanego pozwolenia J W . K uratora O kręgu Nauko;, w  dniu 
1 S ierpnia r . b. otwieram  w m ieście  Łom ży Szkołę W y ższą  Żeń- 
sk ą , w  której nauki planem objęte , przez uzdoluione G uw ernan­
tk i, tudzież Nauczycieli Szkół Publicznych, w ykładane będą. 
P o lecając się zatem  w zg lę jom s z; Rodziców i Opiekunów, za ­
pew niam  ich, iz usilnem mojem staraniem  będzie, odpowiedzieć 
godnie zaufaniu Osób, które Dzieci sw e pow ierzyć mi raczą , 
niemniej u łatw ić moim Uczennicom możność należytego pod każ­
dym  względem ukształcenia s ię .—  M arja K irchner.

W  M iedzeszynie dwie mil od W arszaw y , za Rogatkami Mo- 
skiew skiem i, 5  w e rs t od K arczm y W aw er, oprócz dotychczas 
■wyrabianych w  fabryce A raku, L ikierów  i W ódek Gdańskich; 
w y rab ia  się także P IW O  zw yczajne, PO RTER i OCET; których 
to arty k u łó w  p0 cenach fabrycznych, w  gatunkach ja k  najlep­
szych , dostać można.

P otrzebna je s t  © O S P O D K I M M  w  średnim w ieku, z dobre- 
mi św iadectw am i,^ znająca ję z y k  niemiecki i um iejąca pisać. 
W iadom ość u S tróża Karola pod N r 625 przy  ulicy Koziej.

UCZEŃ z ukończonej 7ej k lassy  Gimnazjum Realnego, z s to ­
pniami cclująccm i z M atem atyki, moze mieć K orrepctycje za stó ł 
stancję  i w ynagrodzenie. W iadom ość pod N r 1735; p ray  ulicy 
W iejsk ie j, w prost Kościoła Śgo A lexandra.

Kloby z J W W . Panów  potrzebow ał R A R E R D Y j y u n . A  
znającego służbę, mówiącego po francuzku i angielsku, mogące­
go zarazem  z Dziećmi dla ich w p raw y  konw ersację w  tych j ę ­
zykach prow adzić, a w  razie potrzeby nie tylko w  kraju  ale do 
P etersburga  lub M oskwy, p rzy jąć  obow iązek, raczy  nadesłać a- 
dres. Ulica Bednarska, Hotel B aw arski N r 21.

I f O R T E P J L ł N T  mahoniowy, ze sz tabą , fa b ry ­
ki Bucholtza, w  dobrym stanie , je s t  do sprzedania 
za cenę Z ł. 100 0 , w  Nowej A lexandrji (P u ła w y ). 
W iadom ość u Szw ajcara  pałacu  Popław skiego.

-r r r f r r r rrr—
|  Antoni Zalew ski, W łaściciel Handlu M aterjalów  piśmiennych i  
|  i innych przedm iotów, w  m. W arszaw ie  m ieszkający , w d . “ / u  ł  
I Maja r . b. rozsta ł się z tym św iatem .—  Spadek po nim o tw a rty , i 
i przeszedł na rodzoną Siostrę jego T cressę  z Zalew skich C za r t-1 
i  kow.skq. T a  w  celu uporządkow ania pozostałości, w zyw a tak f 
|  m ających jak o w e należności w  spadku, jako też dłużne osoby, t 
ł b ą ć  to za  w zięte to w ary , bąć z w exli i innych zobow iązań;} 
« pierw szych po odbiór za usprawiedliw ieniem  takow ych; drugie * 
t  o w y p ła tę , dla uniknicnia poszukiwań zm uszających.

S ą  z wolnej ręki do sprzedania D O B R A  CZEM IERNIKI, 
w  Gubernji Lubelskiej O kręgu L ubartow skim , nad rzeką  sp ław ną 
Tysm icuicą, o milę jed u ą  od W ieprza , o mil 7 od Siedlec położo­
ne. Rozległości m ają w łók 38 3 , F o lw arków  cz te ry , w  k tórych 
znajduje się Gospodarstwo w zorow e plodozmiennc przez T hacra  
zaprow adzone i w iern ie dotąd u trzym yw ane. Bliższą wiadomość 
pow ziąść można u W . Mecenasa P iątkow skiego, w  W arszaw ie  
pod Nrcm  310 (Rynek Nowcgo-M iasta) m ieszkającego.

Dnia 19 li. m. w ieczorem , zginęła p rzy  rogatkach 
Czerniakowskich, W Y ŻLICA  biała , na grzbiecie 
ła tk a  kasztanow ata ok rąg ła, łeb  i uszy kasztano­
w ate , na nosie b a ły  paseczek. Ł ask aw y  Z nalaz­

ca raczy  j ą  oddać p rz y  ulicy Senatorskiej pod N r 4 6 8 /9 , w dzie- 
dziedzińcu, na 2m p ię trze , za p rzyzw oitą  nagrodą. S tróż w ska­
że w łaściciela.

SUMMA 1 30 ,000  zł., razem  lub częściam i, je s t  za­
ra z  do ulokow ania, na Dobra lub , na Domy w  W a r­
szaw ie. W iadom ość p rzy  u licy  S to-Jańskiej pod N r 
2 2 , na Im  p iętrze.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe 20.
Dziś rano w ysokość w ody na JCiśle stop 7 cali 11,
TEA T R  W IELK I. Dziś, Macbeth.
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Teobald. flo w y  T ea tr .

Z zupełną nowością, to jest L O D A M I PIE-1  
CZONEMf, porcja po zł.  1; zwyczajnemi, po gr. 15;;  
urszadą, limonadą,^ oraz trunkami zimttemi i górą-}  

tcemi; jakoteż C IASTA M I w różnych gatunkach, do}
! wina, herbaty i kawy; M E R Ę G A M I z lodami, d a -}
I wniej po gr. 10, dziś po gr. 6; i nakoniec dotąd nie- *
|znanym  piaskowym Pragskim  KOŁACZEM , sztu-j  
i ka po gr. 3, polecam się Szano: Publiczności. Spo- f 
|d z ie w a m  się, iż każdego Amatora ciast, zadowolę j 
1 temi nowalijkami, i że wszyscy raczą mnie za szczy -; 
j cać swemi względami.—  Ludwik lludolf.\ W łaściciel I
i C u k ie r n i  p r z y  u l ic y  Długiej, w  d o m u  Po-paulittskim. j
   -

r

W  D rukarni K nrjera W 'arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 9 ( 2 1 )  L ijca  1850 r .—  S i«r» ty  Cenzor, L. T . TripjUin,


